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Z powodu kończącego się kwartału, Redakcya Gazety Korrespondenta uprasza swych 
szanownych Prenumeratorów, aby się raczyli zgłosić wcześnie na prowincyach do Urzędów 
pocztowych, a w Jiolicy, do Kantoru Redakcyi; cena prenumeraty zwyczaynd. — Donosi 
się przyte:n, iż Gazeta nasza nowym drukiem wychodzić będzie w następ uiącytn kwar­
tale.

z Berlina 27 Lutego.
W ostatni wtorek, iako w dzień urodzin 

Królewney /Hezandry, była reduta bezpłatna, 
na ktorey cała rodzina Królewska 2 dworem, 
i cbecni tu zagraniczni Xiążęta byli w koszto­
wnych ubiorach z czasów Cesarzy Karola V, 
i Franciszka I. Króla Francuzkiego, rożne zna 
komite osoby wyobrażających. Przeszło 4tysią 
ce rozdano biletów. Zabawa trwała do 4tey 
rano, a chłodniki i napoie bezpłatnie dawano.

Na mocy urządzenia Królewskiego zape- 
wniaiącego wsparcie dla tych rodziców, któ­
rzy siedmiu żyiaćych synów maią do wychowa 
nia, test wiednym z cyrkułów Dusseldorf- 
skich 44 rodzin takowe wsparcie od rządu po 
bieraiąc. ■. h.

R. 1817 stan statystycznylCrólestwa Prus­
kiego był następuiący. Ro ległość miary ie 
egrahe^ney mil kwadr; 5014, ludność 
1O’K^,57I ł w, między klóremi 6,307380, wy 
znania ew aniele kiego, 4,0231513 katolików, 
35 333 Menncnistow, a 12734'5 żydów. — W 
tymże roku urodziło się 454.031, umarło 306, 
4840300, a w eszło w stan małżeński 145.610. 
Miast 1024, a w tych 2,895,818 mieszkańców.
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W podróży Cesarstwa naszych do Włoch 

towarzyszą im Jenerał Duca, Wielki Podko­
morzy Hrabia (Urban, Radca ótanu Baron Stijft, 
Sekretarz gabinetowy Kerady, i Officyał 
Cebay.

Słychać , że podczas pobytu Ces aria we 
Włoszech rozpoczną się układy z- dworem 
RzyrnskW o ustąpienie niektórych części ob­
wodu Ferrard dla zaokrąglenia, a mianowi­
cie, dla dokładnego urządzenia linii celney.

z KLunich *S Lutego.
Z powodu adresu jzby Radców do- Króla 

mocne były isszcze dnia 15 spory. Postano­
wiono nareszcie większością 6 głosów, ażeby 
uczynić w protokóle stosowną w tey mierze 
wzmiankę w słowach:— „ Wyrazy i t.d. zwró­
ciły uwagę ^zby deputowanych, i zatru­
dniały ią przez dwie sessye. Rzecz ta tent 
satnem uważa się za rozwiązaną. „

Wniosek P- Behr o wydanie pewnych prze­
pisów dla cenzorów gazet i pism peryodycz- 
nych odesłano do osobnego wydziału. Resztę 
sessyi d. 15 zaięły narady nad zapytaniem przez. 
P. Hernthal wniesionym, czyli woyskowi na 
Konśłytucyą przysięgać powinni? Rozmaite 
były zdania w tey mierze, a deputowany Utzsch- 
netder twierdził, że ni®, mówiąc; — W ny­
sko ieśł tylko Królowi posłuszne, i stuły 
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.do ścisłego rozkazów Monarchy wykonywa- , 
nia; że zaś Król iuź zaprzysiągł konśłytucyą, * 
niema potrzeby, aby ią waysko zaprzysięgało. : 
Deputowany Dangel, zbiiaiąc pa wyższe twier- 1 
dzen e jo wie dział.; — Gdy -wojsko składa ’ 
się z obywateli, a przeto dla te§o sa- 5
mego za. proste narzędzie uważać go ’ 
niemożna, wypada koniecznie, ażeby przy- ' 
sięgło. Rzecz tę odesłano pod rozwagę trze­
ciego wydziału, to iest, wydziału spraw 
wewętrznycb. Wszyscy z niecierpliwością zdania 
iego oczekuią.

Dnia tegoż czytano podane bezimiennie 
do Seymu zażalenie względem niesprawiedli­
wego rozdziału wynagrodzenia od Rządu Fran- 
cuzkiego dla Bawaryi. Wielu deputowanych 
było zdania, że bezimiennych przełożeń przyy- 
mować menależy ; gdy iednak przyszło do gło­
sowana, pokazała sięwiększość za przyymowa- 
niem bezi» eanych przełożeń, i dochodzeni* 
prawdy. Minister skarbu Hrabia Let‘chenfeld 
złożył obu .Jzbom stan dochodów i wydatków 
kraiowych. Oto są niektóre wyiątki z budżetu 
przezeń podanego. Dochody całego krain na 
18yf rok wynoszą 30,258,137, a wydatki 
30,940,727; — zatem dtficit 682,590 słł; 
Nidicząc dochodów i wydatków’ z funduszu na 
umorzenie długów, wynoszą dochody stałe 
23,468,524, niestałe 1,736,3 00,razem 25,204,824 
zł; — wydatki stałe 23,858,306 niestałe 
3,744,100, razem 27,602,400, zł. Zstem defi- 
cit przy dochodach stałych 389-776 zł:, przy 
niestałych 22’7,800 zł, razem deficit 2,397,576 
zł. — Podług zrobionego bilansu z funduszu 
umorzenia długów okazało się dochodu s.o- 
dziewanego 5,053,314 zh, rozchodu 3,338,327 
zł; a zatem nadboru 1,714,987 zł: — Nako- 
nieć dochody główney katsy umorzenia długów 
wyniosły 6,472,000, wydatki 6,466,145, zatem 
zostało 5,855 zł. Niem.
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Od Menu Xy Lutego
W okolicach Frankj ortu odkryto ślady 

bandy łotrów zbikgłey z innego kraiu i szuka- 
jącey tam schronienia. Już wiele osób poyma- 
no, i do Moguncyi lako podeyrzane ode­
słano.

W Frankj orcie wystawiony hędzie piękny 
gmach na bibliotekę publiczną.

W. Xiąśę Badeńihi mieszka jeszcze w 
dawn.eyszym pałacu swoim. Znaczną bardzo 
oszczędność zaprowadził na dworze.

W Stuttgardzie robią przygotowania do 
spodziewanego zwołania Stanów seymuiącycfa.

W czasie przełazi; N. Cesarzowey Ros- 
syyskiey Mztki przez Friedberg psdł wieśnia­
kowi koń, wzięty do iza.r/ęgi pod dwór tey 
Monarclsini; dowiedziawszy się o tern Nayiaś: 
Pani, 1 słysząc, że ubo-^i wieśniak niemiał ża­
dnego koma, kazała mu jnatychmiast 56 czer: 
złotych wypłacm.

Hrabia Las Casas wytechał z M nheymu, 
i według wszelkiego podobieństwa m eszkać 
będzie w Offenbach.

W Szwabii utworzyła się banda fałszerzbw 
pieniędzy, których, rząd pilaie śledzić zaczyna-

x Hamburga 24 Lutego.
Onegday obchodzono tu uroczystoś ć 

dwuchretney rocznicy założenia banku Ham- 
Lorskiego. Wybity n« tę pamiątkę medal wy­
obrażę. z iedney strony dom bankowy z na- 
pisem: Aerarium mereatorum Haniburgensi- 
um. ^Skarbiec kupców Hamburgtkich), ńa 
odwrotney zaś do koła: Saecularia Secunda, 
i rok 1819. Wirzodku Bogini jfednoici.

' Bank Hamburgski iest to ieden z tego ro- 
dza;u zakładów, który wspiera się , na bardzo 
pewnych a prostych zasadach. Zęby mebył 
nigdy wystawionym na stratę z nierównego o 
biegu pieniędzy, bank Hamburgski odbywa 
handlowe działania w messach czystego sre­
bra lub złota na wagę , i podług próby ognio- 
wty.

Król Duński mianował Pana Siboni Wło­
skiego śpiewaka Dyrektorem szkoły śpiewania, 
i swym nadwornym śpiewakiem. Wyiecłwł on 
teraz z Kopenhagi do Włoch, skąd rodzinę 
swąj do Danii sprowadzi.

z Włoch *4 Lutego.
Król Neapolitański nie był w swey stoli­

cy , gdy Król Karol IV brat iegó wpadł w krót­
ką chorobę, która go ze śwista zabrała. Do- 
wiedziswjzy się, iż ten Król zachorował, po- 
-wracał natychmiast do Neapolu-, ale uwiado­
miony w Portici, źe iuż umarł, zatrzymał się 
tam, dokąd Ministrowie zagraniczni i przedniey- 
si panowie- kratowi przybyli z wynurzeniem mu 
żalu swego. , ..

Gdy naprawiano wielki ołtarz w kościele 
S. Franciszka Assyżskiego, znaleziono zwłoki 
ti-go' Świętego pod ołtarzem, spoczywau.ee 
tam od 600 lat. Papież nakaz4 czterem Bis­
kupom poje-.hąć do Assyżu, aby doszli, czy­

spoczywau.ee
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li te zwłoki są rzeczywiście S. Franciszka, bo 
chce , aby do górnego kościoła b/ły przenie­
sione, i ku czci wiernych wystawione.

z Paryża ip Lutego.-
Sessya Jzby Deputowanych dnia i3 b. m. 

rozpoczęła się od zdawania sprawy o petycyach 
przez aoainńssyą petycyyną. Miedzy innemi , 
była petycya obywateli mima Aurerre uty 
skuiących n» wady teraźniejszego urządzenia 
gwardyi naro-owey, która dała powód Jenera­
łowi Margrabiemu L j-ayette do żądania gło­
su. Natychmiast wszystkich oczy obróciły się 
kutemu mężowi, i lak naygłębsze milczenie 
W Jzbię nastąpiło. — MCPanowie! (rzekł 
on) żądam,, by oprócz odesłania tey pety 
eyi do ntintslru sp>>w weion^trznych złożo­
no' iey wyp s w biurze d^ch-!>dzeu- Niecier 
pliwis wygląda F, ąneya- powszechnego i o- 
jiatecznego- urząd epia gwdrżyi ńarcdawey, 
przeznaczonej nie do roz- ra-tania obywateli, 
ale do uzbraiania tchną obronę: oyczyzny , 
wolności i publicznego porządku- Czas iuż 
położyć kr e-Sf rządzeniu-się uSattami i docho 
Śz-niami szczegałnemi. Spodziewać się na­
leży, że minifteryum poda nam proiekt do 
prawa , któreby . zg' dzaiąc się zadmini 
ślracyynym i municypalnym syśtemi-itein. przy­
wróciło w u/iawach liberalne żywioły, przez 
despotym usunięte- Ale czyli to proiekt w 
tey mierze będziem mieli podany do roztrzą 
sania, czyli też rozmaite w tey ^.zbie wnie­
sione: będą propozycye,- zdaie m: się pozy 
tecznem składać w biórze dochodzeń wszel 
kie petycye,. do takich; tak ważna., tak po 
wszechna, i tak narodowa rzecz da powód.— 
Frej . Jzby podał to zdanie Margrabiego La- 
fayettt do głosowania, które bez oporu przy­
jęto.

Na sesayi dl 14 roprawiano z zapałem nadpe 
tycyą przesłaną Izbie przez Pastorów kościołów 
Reformowanych, * podpisaną przez 71 oby­
wateli ma ta Bordeauzi Celem iey iest; wy- 
iednąme u Rządu, aby założone były szkoły 
dla ■ sższey nauki dzieci Protestanckich, gdyż do 
Lyccow te raźni eyszych nie mogą uczęszczać, 
tylk młodzi katolicy, iuż to z przyczyny, za- 
prowadzonego tern kształtu obnedąw i wie­
rzenia na-dobro większości w nich uczniów, a 
wbrew reiteń nemu przekonaniu Protestantów, 
iuż też, /- taro po większey, części są ft-u zy- 
ciełami' Xięźc Katoliccy, których «pływ słasz 
ney trwogi nabawia rodziców Protestanckich.

Dodali Petycyoniści, iż wninieyszy® stanie rze. 
i czy przywiedzeni są do tego, źe albo dzieci ch 

muszą bydz pozbawione potrzebnych im wia- 
domoś’i, albo zaagleni są wysyłać ie z wiel­
kim kosztem do kraiow obcych, gdzie mogą 
napawać się zasadami przeciwnemi tym, które 
konstytucyyną edukacyą młodych obywateli sta­
nowić powinny we Francyi. — Zdaniem było 
Kommissyi petycyyney odesłać żądanie tych 
petycyonistów do Ministra spraw wewnętrz­
nych, iako żywioł do pracy, tak niecierpliwić 
oczekiwaney w skutku, około urządzenia edu- 
kacyi putliczney na zasadzie wolności, która 
iedyn>e może ustawy ludzkie utrwali^, — Tu 
zabrał głos P. Foyer 3'Argenson, i tak mówił;

„■ Podczas długiego wypoczynku naszego 
„ mieliśmy czas poznać i zgłębić to, co iest 
„ celem tey waźney petycyi, o ktdrey wam 
„ zdano sprawę. Obchodzi ona liczną kLssę 
„ Francuzów, s znaczną część ludności depar- 
„ tamentu,- którego ieslem Reprezentant 
„ tem. Petyrya Protestantów z miasta Bor* 
„ deautz goina śpiągnienia na się uw-.gi 
„ Jzby. Nndzieia wznawiająca się coroc-ne, 
„ iź będzie wniesiony proiekt da prawa o e- 
„ dukacyi puhliczncy, odwodziła Protestan. ów 
„ od podania Jzbie zażalenia. . Lecz itu nf«? 
„ można zostawiać iey dłuźey wniewiadomuscio

Jedynym a skutecznym sposobem spra*dzi»- 
„ nia rzeczywistości twierdzeń podanych by- 
„ łoby wyznaczenie Kommissyi dochodzącey 
„ stanu edukacyi publiczney we, Francyi paB 
„ względem wolności wyznań. ^Tu mówca w 
„ sposobie zapytań wyliczał zdarzenia, o któ- 
„ rych się dowiedział, i tak): Czy prawda iż 
„ po niektórych pensyach, a nawet w publicz- 
„ nyrh szkołach niechciano przyiąć młodzień- 
„ ców ćl« tego, źe są Protestantami? Czy praw- 
„ da, że po innych zakładach zmuszano ich do 
„ odstąpienia w.ary ich przodków? Czy praw- 
„ da. iż tylko szkoła Królewska w Strasburgu 
„ utrzymuie P'stora Protestanckiego, gdy wszy- 
„ stkie szkoły Królewskie bez wyiątku małą ka- 
„ pelana Katolick ego ? Czy prawda, iż kape- 
„ lani katoliccy są w rzędzie wyższych urzę- 
„ dników szkolnych i professorów, gdy Pa- 
„ stor Pr testancki zapisany iest między nau- 
„ czycielami tańcowania i fechtowania? Czy 
„ orawda. ie wiednetn z miast departamentu' 
„ Cher professora matematyki i łaciny odda.

l ino z zaświadczeniem opiewaiącem, iż nie dat 
„ powoda do narzekam a na iega obyczaie i 
„ zd-Jność, ale, iż będąc' Protestantem , nie 
ft mógł trudnie się edukacyą młodzi?' ( Tuoka* 
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„ z ano zadziwienie). Czy prawda, iewMont- 
„ beliard, mieście całkowicie protestanckiem, 
,, gdzie rodzice własnym kosztem wznieśli z 

z gruzów gimnazyum protestanckie, admini- 
„ stracya mieyscowa narzuciła temu gimnazy- 
„ urn Rektora Katolika? Gzy prawda, że na-.

wet w Paryżu, a mianowicie w szkole Lu- I 
„ dwika 17. eto tego stopnia posunięto ducha 
„ nawracania, iż chciano przymuszać uczniów 
„ Protestanckich, aby na on sza uczęszczali, i 
„do konfessyonału pzrystępowaii ? ( Tu da 
to się słyszeć szemranie z prawey strony) 
a P. ChauVelin odezwał się-): — „ Odpowiedz-

cie na to wy, którzy szemrzecie. — Czy 
. prawda, mówił daley P.Zrgenson, iu w de- 
„ parlamencie Wyższey Lig.ry Professor Xiądz 
„ tak zaczął nawracać ucznia protestanckiego , 
„ iź oyciec mcsiał go ze szkoły odebrać, a 
„ za co go Burmistrz uwięził; iź tenże Xiądz 
„ czynił wtey mierze zabiegi aż w Lugdu- 
f/ nie, dokąd tego ucznia wywieziono;' że 
„ obiecano mieć o nim wszelkie staranie, Teśli- 
„ by opuścił mieysce, gdzie go oyciec zafzy- 
„ mywał, i iesliby chciał naśladowaćS.Ludwka 
n Gpnzagę patroni iego, który ze wszystkie- 
„ go uczynił of arę dla Boga? (Tu sznura- 
nie na prawey stronie, a P. ^sgenson rzeki; 
„ Tak się rzeczy maią „ ( Znowu szerfirante, 
a PP. Chauvelin i Dupont zawołali: Mów 
WCPan daley. — ( Znowu szemranie na pra­
wey stronie, z czego lewa strona mocne nie 
ukotentowanie okazała). Nareście tak mówił 
P. Zrgjenson: „ Podług powz;ętey przezemnie 
„ wiadomości, Dom JnwaLdów, szkoły woyskj- 
„ skowe, dom edukacyi sierot Legij honoro- 
„ wey cie są wolne od wpływu tey zbytniey 
„ gorliwości. A przecież do Kommissyi o- 
„ świecenia publicznego zastęęuiącey teraz W. 
„ Mistrza Uniwersytetu należy uczynić tera- 
„ źnieyszy stan rzeczy znośnieyszym. Nikt 
„ zaiste nie pragnie bardziey odemnie, aby 
„ Kommissya oświecenia mogła przytoczeniom 
„ moim zaprzeczyć; aleby mię to zdziwiło zwła- 
„ szcza, gdym wyczytał w programacie szkol- 
„ nym, _ie uciniowie mieli do napisania o 
,, zniszczeniach, iakie jilozojiia-poczyniła.— 
„ Zadam, aby petycya ta była odesłana do 
„ Ministra spraw wewnętrznych, i nadto, żeby 
„ ią tu przeczytano. „

Pan Dupont t>k mówił: „ Popieram żą- 
danie petycycnistów. Nie możecie słuchać 

,, z obojętnością rodziców mówiących w spra- 
,, wie dzieci swoich, obywatełów dopomina- 
r iącycłj eię dobrodzieystwa prawa kardynal- 

„ nego. Bezprawia, na iakie utyskują, dążą 
„ do podniecania n esnasek domowych, i po- 
„ różnienie wyznań; a ieśli takie bezprawia 
„ będą cierpiane, liczna klassa Francuzów uy- 
„ rżałaby się wyłączoną z narodu w tóm, co 
„ się. tycze naydr-oższey rzeczy, taką iest 
„ sumnienie, i wolne wyznawanie wiary każde- 
„ go. Lękaymy się, aby intoleraocy? religiy* 

na niewznowiła wynoszenia się zkraiu, któ» 
re niegdyś ze szkodą handlu i przemysłu na-

’ szego zaludniło Protestantami i Francuzami 
miasta zagraniczne. Mamże tu mówić o o* 

/ wych Missyonarzach obiegających departa- 
„ menta nasze, iak gdsby te zaludnione b\ły 
„ bałwochwalcami ? Zażalenia te obchodzą 
n Rząd, obchodzą ustawy nasze) których gor-

liwerai obrońcami wszyscy iesteśmy. Nie wąt- 
„ piymy, że Francy* pochwali mowy kollegów 

naszych, którzy tak dobrze wykazali potrze- 
f> bę szanowania na przyszłość Karty Konsty* 
n cucyyney i ustaw; ale czyli me pożałuie

Francya, iż, grfy wszystko wyczerpano, co 
n tylko można b7ło o przyszłości powiedzieć, 

mało co zajęto się prze ztością! Domaga- 
v ią się tu szczerego wykonania Karty Kon- 
„ stytueyyney, a nie mówią leszcze nic wcale 

o oofnieniu uraw wyjątkowych. Wszyscy łą- 
czą się w życzeniach o przyszłe nienarusze- 

„ me Konstytucyi, a zapominają o widocznem 
„ iey zgsałcemu! — Co do mnife', wyznaię, 
„ iż takowe oświadczenia miałbym za szczer- 
„ sze jeszcze, gdyby taka ilość Francu- 
„ zow niekonstytucyjnie wygnanych nie była 
„ dłuzey pozbawioną oyczyzny wbrew Knn- 
„ stytucyi (tu szemranie na prawey stronie)-, 
„ gdyby ustało prawo z dnia ęgo Listopada 
„ roku 1815 tak przeciwne wielu ustawom na- 
„ szym; gdyby wolność druku nie była skrępo- 
„ wana wbrew woli Karty Konstytucyyney; 
„ gdyby ustały przecie owe tymczasowe i .do 
„ okoliczności zostosowane środki, które t^k 
„ długo kraiem naszym rządzą. — Petycya po 
„ dana od 71 Rodziców Protestantów należy 
„ do swobód naszych Konstytucyynych, a prze- 
„ to iestem za iey odesłan.em do Ministra spraw 
„ wewnętrznych/4

Zabrał głos Pan Royer • Collard Prezes 
Kommissyi oświecenia pnblicznego, i doniósł, 
iż nie doszła żadna w tey mierze skarga do 
niey, a mniema, że ani do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, boby ią było Kommissyi do roz- 
trząśn enia przesłało. — Skończyło się na tem, 
że przeczytano rzeczoną petycyą, i do Mini­
stra spraw wewnętrznych odesłano.
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Na teyźe ressyi Minister Przychodów i 
Skarbu poćal proiekt do prawa oznaczający wy­
datki z czterech lat ostatnich, a te wynosiły;

w roku 1815 — 798,590,859 franków
— — igtó — 896,707,803 — 
— — 1817—1,039810,583 — 
— — 1818 — i i54 649,350 —

Ogółem — 3,889’758 007 franków.
Przystąpiła potem Jzba do dalszego roz­

ważania proiektu do prawa o Roku Skarbo­
wym, i przyięto go 132 głosami przeciw 100. 
Według "niego, Rok Skarbowy zaczynać się 
będzie z miesiącem Lipcem, a budżet w roku 

*1319 zaymie teraz pierwsze sześć miesięcy 
roku 1S20.

Ahanował Król Jenerała Maison Para 
Francyi Gubernatorem pierwszey dywizyi woy- 
skowey (^Paryz) na mieysce zmarłego Mar­
szałka P rignon.

Xiąźę Cambaceres wyieżdża w tych dniach 
do Belguum i do wód w Spa, a w Wrześniu 
ma powrócić do Paryża, kiedy iuż będzie mógł 
mieszkać w swoim domu wynajętym teraz dla 
Posła Zjednoczonych Stanów Ameryki Psłnoc 
ney.

Słychać z pewnością., iż Hrabia Regna- 
■ult de St fean d’Mngely dostał pozwolenie 
powrócenia do Fr/ncyi.

Pomnażające się ssmobóystwa i poiedyn- 
ki są cechą mnieyszey epok we Francyi. Są 
tacy, kt rzy tak zagęszczone poiedynki uwa ; 
źaią za zn k ipoprzedn k*  woyny domowe/. A e 
nie trzeba wierzyć * to okropne proroctwo; lecz 
to pewna, że gdyby przeszłe ministery umieszczę 
potrwało było, przyszłoby może do tey o- 
stateczności. Ale i teraźmeysi Ministrowie do­
syć leniwo działają, i odwltkaią proiekta, 
których dobio Frzncyi wymaga.

* Londynu Jtp Lutego.
Z papierów kongressu Akwisgrańskiego 

•kazme się, śe Portugaliia niechciała przy-

Xiądz Fraysstnous miewa niekiedy nau 
ki duchowne, na które bardzo wiele osób u-

• częszcza. Ostatnią rażą wziął za cel swey 
nauki Edukacpą, dowodząc, 1) źe przyszła 
Szczęśliwość Francyi zależy ód dóbrey edu 
kacyi młodzieży i dzieci; 2) że dobrą edu 
kacyą jest edukacya duchowna; 3) że, aby 
edukacya była duchowną, potrzeba ią osobom 
duchownym powierzyć.

stąpić do układów i zezwolić na zniesienie han­
dlu niewolnikami.

Dnia rggo rozpoczęły sę wybory 'Klecił- 
minślerze dla oblania nowego członka do Par­
lamentu na mieysce zmarłego Pana Roinilty. 
Pan Burdett podał ?AntC'Hobhoitse, Pan Bunt 
M«jora Cartwigth niż goletniego, a PwMac- 
donald Pan Lambe. Według wszelkiego po­
dobieństwa, Pan Hobhouse otrzyma zwycięs­
two.

W Londynie urządzono iuż wiele domów 
w ten sposób, źe zamiast pieców, rury mie­
dziane ogrzewaią pokoie za pomocą pary z 
wody gotuiącey się w kuchni, Tym sposobem 
oszczędza się wiele opału, i umka nieprzyje­
mności od kopciu i dymu z węgli ziemnych, 
któremi w Angliii palą.

W Lwtrpool wyrobnik ubogi odziedzi- 
czył po zmarłym krewnym pół miLiona Lutów 
szterlingów (20 miliionów złot: poh;)

Jedna z gazet tuteyszych umieściła na­
stępujący wykaz osób, które w rewolucyt f un- 
cuzkiey będąc czynnemi, z czasem nieszczęśli­
wie zakończyły. — lenerał Dumo uriez na wy­
gnaniu utrzymuie się z pensyi 2,200 funtów 
szterlin: od Rządu Angielskiego pobirraney; 
Luckner, Cuśłine, Houchard, Biron Xiążę 
L uzuny, W • ftermann , Ronsin Rotsignol 
padli pod mieczem Robcrspiera; Miranda ro­
dem z Caracas umarł niedawno w Kadyzie 
>ako więzień Stanu; Hoche i Cham.pion.nt o- 
truci; K ceber zabity w Egipcie: Pich grw u- 
dusznny w węzieniu; B>une zamordowany W 
Auignon r. igr^; Mulet i Liberie roz t -elani 
I812; Aey, Mouton , Duv rn t rozstrzelani 
1815; B rthier wypadł oknem ; Król Murat 
rozstrzelany na rozkaz Króla Neapolltsńskie- 
go, Zostaią jeszcze na wygnaniu: Grouchy, 
Candamme, Thareau , Sonary, Soult, Hum- 
bert, Bertrand , Lefepre Demouettes, bracia 
Lallemand, i wszyscy Bonapartowie. Napo­
leon iest więźniem Stanu.

A 'M E R Y K A
Naywyższy Dyrektor kraiu Chili odebrał 

następuiące urzędowe doniesienie:
„ Okręt Hiszpański godziałowy Królowa 

Marya ^zabella zwany, mający na sobie prze­
szło 700 jeńców, iest w naszey mocy. Zabra­
ły go w porcie Chiliyrkim Talcaguano okręty 
(Powstańców) San Martin i Lantara. Pan 
Warnes jeden z naszych officerów przybył 



z tą wTa<.lbm«śęłą, i iedzió de San Jago nie­
zwłocznie.. Już qU godzina wieczorna, i z tey 
przyczyny nie zatrzymuję -go dla doniesienia 
JWWCPanu innych, acz nader ważnych dla nas, 
wiadomości, aby nimeysza doszła cię iak nay- 
śpieszniey/Ł / -

Do Buenos- Ayres zawinęły dwie frega­
ty Ho/axo i Cureazo z Nowego - Jorku, gdzie 
były zbudowane. Mieć, będą na sobie po 36 
dział, i 200 ludzi.. Zawinął tamże, okręt Hi­
szpański San. Thomas zdobyty przez Kapra. 
Powstańców la Pigilance, a po. mar zaraz bryg 
Hiszpański. Dihgente zdobyty przez, tegoż Ka­
pra.

Jenerał Wenezuelski Boliuar powrócił 
do Auguśtury, zdawszy Jenerałowi Bermudez 
kierowanie działaniami woiennemi pod Cuma- 
na. Geryllasowie Jenerała Pnez pobili H sz­
panów w trzech mieyscach. Jenerał Cedeno 
wyparował 400 Hiszpanów z Tdrralua: —• 
Rząd trudni się ułożeń em oświadczenia prze 
ciw wszelkemu zamachowi ze strony Hiszpa­
nii w zamiarze skłonienia mocarstw sprzymie­
rzonych, aby się wdały iako pośrednicy mię 
dzy Hiszpamią a iey osadami w Ameryce po 
łudniowey. W piśmie tem wyrażono, iż Rząd 
Wenezuelski niezmiennie postanowił nie stu 
chać innych própozycyy, tylko.takich, które 
będą miały na celu uznanie Wenezueli za kray 
wolny i niepodległy. Wolne prowincye No 
wey Grenady, zaproszono, aby przysłały de 
putowanych swoich, do nowego Kongressu , 
mai^cego się składać z 35 Reprezentantów.

Powszechny odgłos mesie, że Jenerał 
Hiszpański Morillo miał poledz. w uporczywey 
bitwie, którą Powstańcy wygrali, ale ta wy­
grana miała ich niemało ludzi kosztować.

„ Obywatelu Kommissarzu/ Przepisy, któ­
re dałeś-jenerałowi Naubois wLiwur'ie,sp\z&- 
ciwia»ą się przepisom, lanym an od rządu. Wzy­
wam W Pana, ażebyś odtąd trzymał się ściśle 
i nieprzechodzif granic, iakie. ci Dyrektoryat 
przepisał 5 inaczey, będę zmuszony zalecić 
woysku lOzkazem iziennym, ażeoy wezwaniom 
twoim zadość, nieczynło... Wszyrcy stn iemy 
przez prawo edyme,, a kto che ■ (r > ka?y *ać 
i przywłaszczać sobie obowiązki, jakich mu 
prawo nie nadaie, nie. iest dibrym republika­
ninem; Gdy byłeś reprezentantem ludu, mo­
głeś nieograniczenie Tozkazywac;. lecz teraz 
tako Kommi,jarz Rządu, piastuiąc. publiczne 
urzędowanie, masz przepisy,, od których nie­
odstępny. s

W pismach Dyrektoryatu do Nap\ Bo na­
partego używano zawsze pewnego względem 
niego oszczędzania, iak to widać w następują- 
cem piśmie Carnota pod d.gcim Lipca 179& 
roku.

„ Dyrektoryat przypomina ci obywatelu 
Jenerale dawnieysze wezwanie względem pe­
wnego i dokładnego wydawania rozkazów, a- 
żeby rozkład woyska w iego stanowiskach i 
historyczne bulletyny iak naystaranniey prze­
syłane były. Z niespokoynością widzi Dyre- 
k<ory»t, źe od rozpoczęcia kampanii nic 
od woyska pod twoieini zostającego rozkaza­
mi dotąd nieodebrał. Ponieważ iest to 
przedmiot wielkiey wagi, trzeba więc, ażeby 
w przyszłości praca ta iak naydokładmey pro­
wadzona była; dla tego,, ieżeli szub główny 
natłokowi pracy wy.dołać niemoże, należy 
przeznaczyć w tym celu iednego z zdatniey- 
szych Jenerałów Adjutantów, któryby się wy- 
pracowsniem buletynów historycznych,, szcze- 
gólnieyszey zdatności wymagających, zatrudniał. 
Dopełnisz WPśn życzenia Dyrektoryatu,. ieżeli 
zwrócisz na to całą twą uwagę.

Na te skromne napomnienie Dyrektorya­
tu ŃcBonaparte nie odpowiedział. Pisząc dnia 
25 Sierpnia z zażaleniem na Kom miss arza wo­
jennego którego o tchórzostwo oskarżał, 
mówi, że uciekaiąc z pola, ze stracha, febry 
dostał, i rozum stracił; daley tak s>; wypi­
sał:

„ Nie iedesr podobno Selua tchórzem 
podszyty; zdaie mi się, źe wszyscy kolledzy 
iego są baz serca. Mocno w tem pomylono 
się, widzicie sami obywatele - Dyrektorowie, 
stanowiąc za prawo, że Kommisssrze wojenni 
należą do liczby urzędników cywilnych, oni, co 

W dziełku wydrukowałem świeżo, w Pa­
ryżu pod napisem: Korrespondencya urzę 

“Sowa, leszcze nie wydana na świat, Na 
poleona/ Bonapartego, o, którem wspo- 
mn ało się' w przeszłym numerze gazety Kor 
respondeni*, czytaiąc daley, widzieć można, że 
jeszcze 1796 roku, tchnął Bonaparte duchem 
władania.. Miał on od Dyrektoryatu przyda 
nych .obie dwóch. Kommusarzy Salicettego 1 
Garrau, lecz tak małozważał: na nich , iż 
metyiko ni< uczynił nigdy tego, co om mu ra. 
dzili, ale nawet niedopuszczcł im zadość uczy 
nić obowiązkom, które-sobie wskazane, mieli. 
Dnia 20 Lipca 1796 tak napisał Nap; Bona­
parte. do P. Gajrrau',.
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właśnie więcey doświadczenia woiennego i od­
wagi, niżeli officęrowie, mieć powinni. Przy tey 
okol csnosci przekonałem ię, ze wypada konie­
cznie na podobne urzędy dawać ludzi wytra­
wionych, z ogniem i prochem obeznanych, lu­
dzi doświadczonego męztwa i odwagi. Każdy 
bowiem, kio życie własne nad sławę narodo­
wa i nad szacunek swych obywateli przenosi, 
niewart liczyć się w szeregach woiowników Fran­
cy:. — „

Gdy Dyrektoryat chcieł mu ffeZZermcnna 
za współdziałającego przydać, wbrsw oświad­
czył, że służyć niechce. Oto są słowa iego: 
„ Kellermann potrafi tak dóbr su iak i ia woy- 
skiem dowodzić, bo nikt sademnie więcey prze- ! 
konanym bydź memoże, że odwaga i nieustra- 5 
szoność żołnierzy zwycięztwo stanowią; lecz j 
również przekonany iestcm, że Kellermann ze- 
mną wszystko we Włoszech popsuie. Co do 
mnie, niechętnie służyłbym z jenerałem, który 
się naylepezym w Europie mniema, albowiem 
na dowódcę lepszy iest zły a ieden,niź dwóch 
dobrych Jenerałów. Prowadzenie woyny tak, 
iak rządzenie, zawsze przytomności umysłu ko­
niecznie wymaga.

O Austryackim Jenerale Beavliev, gdy 
ten za rzekę Po cofnął się, tak napisał: ,, Be- 
aitlieu stracił przytomność; źle en rzeczy bie- 
rze, i wpada w zastawione mu sidła. Bydż mo­
że, że raz jeszcze spotka się z nami, bo nie 
można mi; mąć cdwagi , lecz odwagi szaleństwa, 
nie rozumu."

Gdy pisał o Papieżu, zwał go Xiąlęńem 
Rzymskim. — ,, Jeśeli '(są słowa iego5 Pa­
pież pierwszy zażąda zawieszeń aj broni, pier­
wszym warunkiem traktatu bydz ma koniecznie, 
ażeby za pomyślność i świetność woysk Rze- 
czypospobtey we wszystkich kościołach pu­
bliczne i uroczyste nakazeł nabożeństwo."

Donosząc o woysku; — „ Karność co- 
^dzietmie leysztr; lecz trzeba kazać często roz- 
trzelać , albowiem są tacy , których nic poprawić 
niezdeła ieżeli kulą w głowę nie dostaną."

W,elki plan do kampanii 1796 roku był 
iego dziełem, ręczył albowiem, że gdy w O y- 
ska W łoskie, Mozelli, i Reńskie wBawaryi sku­
pią s.ę, Austrya pokóy podpisać zmuszoną bę­
dzie. — „ Dla mnie wszystko iedno, (.pi­
sał do Carnota') czyli tu, - czyli tam woynę 
mac prowadzić. Chcę służyć oyczyznie,-bym 
kiedyś v. kiięg^ch historyi miał także kprtę dla 
nmie; chcę bydż posłuszny i wierny rządowi, 
i na tern chwałę moię zakładani; lecz nie ży­

czyłbym sobie stracić ża dwi dni to, aa cl 
lat dwa pracowałem. Z nieiaką zacząłem sla* 
wą , i 2 sławą chcę zakończyć."

Na powyższe oświadczenie iego odpisał 
Carnot. „ Życzeniem WPana iest, abyś sam 
kierował działaniami woyny Włoskiey. Dyre- 
ktoryat, p® doyrzałey rozwadze tey rzeczy , 
polegając na talentach i gorliwości WPana, 
przychyla się do tego. „ — (Tak więc, mema- 
igcnadlat^y, iuż otrzymał Napoleon Bona* 
parte bez wszelkich innych wpływów , ale samą 
tylko wyższością talentów i jeniuszu, nieo­
graniczoną władzę od rządu swego ).

Do Jenerała Ciarkę, p<jznieyXięcia Feltrł, 
napisał dnia 8go Czerwca 1796 r. —- „Dotąd 
wszystko idzie dość dobrze; lecz się kanikuła 
zbliża, a przeciwko iey szkodliwemu wpływowi 
niemasz lekarstwa. My ludzie możemy tylko 
uważać naturę i iey działania, lecz nigdy wła­
dać nią uiezdołamy. (Dowiodła tego kampa- 
Jiiia i mrozy i§ia roku).

OBWIESZCZENIA.
Kommissya Woiewództwa mazowieckiego 

Wzywa ninieyszem niewiadomych z dzi- 
■cieyszego pobytu i zamieszkania swoiego

1. . Szwanfeld byłego Naddzierźawcę ekono­
mi: RządoWey Skierniewice.

S1. Skolimńwwkiego Dzie rźiWcę folwarku Lip­
ka w ekonomii Jadów.

3. Sukcessoiów Pana Descur byłego Nad- 
dzierżawcy ekonomii Korabiewice, 
Aż* by z kwitami ksssowemi i z dowoda­

mi pretensyy do Skarbu, _ iakie dway pierwsi 
z czasu posiadanych przez siebie dóbr, a o- 
statni z czasu posiadaney przez swego po­
przednika ekonomii do Skarbu mieć mogą, sta­
wili się przed Urodzonym Mańkowskim Rach- 

, mistrzem i*ko Delegowanym od Rządu Kom- 
missarzem do obrachowania wzjiiemnych pre­
tensyy Skarbu i Dzierżawców z epok po dzień 
pierwszy Czerwca iglg roku; — ażeby zaś 
tenź^ Kommissarz był w stanie termina dosta­
wienia się interessantom wyznaczyć, obowią­
zani są dway pierwsi iak nayśpieszniey, a nay- 

Idaley na dzień dwudziesty Marca roku bie­
żącego, donieść o dzisieyszem zamieszkania 
swoiem. Kominissarzowi Obwodu Rawskiego, 

I a ostatni Kommissarzowi Obwodu Scanisławow- 
1 skiego; w przeciwnym bowiem razie, ieżeli o 

; pobyciu sweićm zamilczą, i na powyższy ter- 
■ min do respective Kommissarzy Obwodowych 
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doniesienia o sobie nie uczynią, sami sobie 
vine przypisze, gdy za dług przez kassę po­
dany, a wzaiemnemi pretensjami stosownie 
do przepisów uchwały Xięcia Namiestnika Kró­
lewskiego z dnia dwudziestego Lutego igió 
ulegalizować się winnemi nienokryty, odpowie- 
dzialnemi się staną, i do opłacenia onego wy­
rokiem Delegacyi Administracyyney, a na­
stępnie ex«kucyą będą zmuszeń'.

w Warszawie dnia zógo miesiąca Lute­
go J8i? foku.

Prezes
(podpisano) R. Rembieliński.

Sekretarz Jeneralny
(podnissno) Filipecki.

Radca Stanu
Prezydent Municypalności i Policyi Miasta 

Stołecznego Warszawy
Powtarzane urządzenie corocznie zabra 

niaiące polewania zwierzyny i wszelk ego pta- 
stwa przez czas lęgnienia się, to iest od 1 Mar 
ca do 1 Września, ponawiając, ostzega wszyst­
kich myślistwem trudniących się, lub też zwierzyną 
i ptąstwem dzik m handel prowadzących, a nawet 
i na włatny użytek takową kupujących, iż nie wol­
no nikomu zwierzyny w powyższym czasie na 
targi przywozić, sprzedawać lub kupować, o- 
procz dzikich gęs:, kaczek, cyranek, chruścieli, 
czyli derkaczy, kulików wszelkiego gatunku, 
słon-ków,bekasów, batalionów i tiukawek, dzikich 
gołębi i wodnych kokoszek; wszelka bown 111 
inna zwierzyna'dzika i ptastwo do miasta przy­
wieź ona natychmiast na rzecz Szpitali skon­
fiskowaną będzie, a przywożący, sprzedają­
cy lub kupwący takową, sztrefem pieniężnym 
ukaranym zostanie. Piastwo i zwierzyna dra­
pieżna od tego zakazu wyłącza się, na tako­
wą bowiem w każdym czasie wolno iest polo­
wać.

Ninieysze obwieszczenie, aby do każde­
go wiadomości doszło, przy odgłosie trąby i 
w gazetach trzykrotnie ma bydż ogłoszone; 
przestrzeganie zaś, aby iak nayściśiey wykona­
ne było, Kommissarzom Taxowemu i Cyrkuło­
wym, tudzież Rewizorom i Strażnikom rogat­
kowym zaleca.

w Warszawie dnia 28 Lutego/ 1819. 
W o y d a.

M. W. Galewski S W. P.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Przychylając się do żądania niektórych o­

sób, które bilety zastawne Lombardu tuteysze- 
go utraciły, mianowicie:

Bilet Numero 4325 na talarów 18
— — 4340 — 27
— — 4416 — §
— - — 48ór — jog
— — 4957 — ‘ 12
“ — 472 — 140
—1 — 2695 — l8

i woyskowey i cywilney w naynowszym guście, 
W domu Wasilewskich przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście pod -liczby 372 na dole. Powo­
dowany rzadkością swoiego talentu, ma honor 
zalecić się łaskawey publiszności, a powierzo­
ną robotą z wszelką dokładnością i rzetelno­
ścią za słuszną cene służyć przyrzeka.

* T DODATEK

—. — 3712 — 8
Podaie do publfczney wiadomości, i wzy­

wa każdego, w któregeby ręku takowe teraz 
znaydować się mogły, ażeby w przeciągu sze­
ściu tygodni od daty, a naydaley do dnia 1 
Kwietnia r. b. do Dyrekcyi Lombardu w Ra- 
tuszu głównym przy ulicy Senatorskie/ sy­
tuowanym posiedzenie swe maiącey zgłosili 
się, i prawność posiadania cnych udowodnili.', 
inaczey bowiem, po upłymen.u powyższego 
terminu, wymienione wyżey z Numerów Bile­
ty amortyzowane, a fanty tym tylko osobom za 
opłaceniem przypad^iącey należytcsci wydane 
zostaną, których nazwiska w księgach B?rekcyi 
zapisane znaydiiią się.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu 
głównym Miasta Stołecznego Warszawy 
dnia 16 moi * Lutego 1819 Roku,

W o y d a.
Leśkiewicz S. J.

UWIADOMIENIE.
Ktoby sobie życzył umieścić dziecię, 

któreby odbierało nauki od człowieka młode­
go, dobrze wychowanego, i-posiadaiącego o- 
neż, a to przy matce tego młodego człowie- 

I’ ka, (któraby miała staranność, dozór i pieczo­
łowitość nad dziecięciem, niech się uda po za­
wiadomienie względem nich do W. Lindego 
Rektora Liceum Warszawskiego, lubdoRedak-, 
cyi Gazety naszey.

I DONIESIENIE.
Jan NOWAK krawiec męzki, przybyw­

szy ż zagranicy, otworzył warsztat roboty


